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współpracownikam i, k tó rzy  złożyli dowód, jak na­
leży pojmować obowiązki obyw atelskie. Niemcy, pa­
r z ą c  na p o l n i s c h e  W i r t s c h a f t ,  przyznają 
w  dncho, że nie różni sią ona bynajmniej od tak  
rekiamoy/anoj ich energii, spraw ności i p rzestrzega­
nia porządku. ___________

Uziaile Hoitryki dli hiszU radiczKi.
Z Francya, aczkolwiek żyjem y z nią w  p rzy ja ­

źni, i to  płynącej ze serca, a nie z in teresu , będziemy 
się musieli przecież kłócić o... panią M aryę Skło ­
dowską. F rancya zaanektow ała dla siebie w  zupeł­
ności naszą znakom itą rodaczkę, a p rasa tam tejsza 
uw aża ją  za Francuzkę i hołdy jakie jej św ia t ud- 
daje, zapisuje sta le  na rachunek francuski. A  jednak 
pani M arya Curie Skłodowska nie je s t Francuzką 
lecz Polką i s ta le  się do tego piHysnsje używ aj ąc 
obok sw ego francuskiego n a z w is k  także i polskiego. 
Między F rsncyą  a Polską wyw iązać się zatem  może 
spór o znakom itą uczoną, podobny do owego, jaki 
wybuchł między Polską a Niemcami o narodową 
przynależność Kopernika.

Pani M arya Curie Skłodow ska znaną je s t w ca­
łym świecie jako znakom ita uczona i badaczka w  dzie­
dzinie fizyki. Początkowo w spólnie z sw ym  mężem, 
następnie samodzielnie zasłynęła szeroko w  sferach 
uczonych, zwłaszcza ześ w  dziedzinie radiologii. 
F rancya może się też  chlubić, że badań i odkryć 
sw ych dokonała na jej ziemi, Polska, że ją  wydała.

W  maju bieżącego rokn bawiła pani Curie- 
Skłodowska w  Stanach Zjednoczonych A m eryki Pół­
nocnej, przyjm ow ana w szędzie owacyjnie. W  go­
rących  jej pow itaniach m y  ze sobą o lep sze : ogół 
am erykańskiego obyw atelstw a, tamtejsze kobiety, 
am erykańska Polonia i kolonie francuskie. Zwlafczcza 
kobiety ittńtdjSze dtfWałj* jej na każdym  kroku do­
w ody uznania i podziwu, a dowodem tego był dar 
ich a la  Paryża, złożony na ręce pani Curie-Skłodow­
skiej. S tanow ił go gram  n d iu m , zakupiony ze sk ła ­
dek za dwieście pięćdziesiąt tysięcy  dolarów, przez 
am erykańskie kobiety, aby naszej rodaczce umożliwić 
w  ten  sposób dalsze badania w  tej dziedzinie. Ini- 
cyator!..j tego uczczenia pani C urie-Skłodow skiej 
była p. Moloney.

U roczyste  wręczenie podarku odbyło się w  dniu 
2 0  m aja b. r. w  Białym  Dom u w  W aszyngtonie. 
W ręczania dokonał p rezydent H ard ing  wobec przed­
staw icieli św ia ta  dyplom atycznego, naukowego oraz 
licznie zaproszonych gości ze w szystk ich  sfer spo-

Sląsku, będąca zaczątkiem  pierw szej dyrekcyi kole­
jowej. Urzędowanie odbywa się na razie w  zarek­
w irow anych po uciekinierach niemiob rich ubikacyach, 
a połączone jest, jak to  każdy łatw o zrozumie, 
z ogromnemi trudnościam i, k tó re  jednak udało się 
zw alczyć naszym  dzielnym kolejarzom , m ającym  
sta le  na oku ogólny in teres narodow y, co dodaje 
im siły  do w ytrw an ia  i tem  energiczniejszej pracy 
w  w arunkach bardzo nieodpowiednich. Jak  dzielnie 
spraw iają się przedstaw iciele szopienickiej Polskiej 
Bady Kolejowej, pozostającej pod kierownictwem  
niestrudzonego dra S ikorskiego, świadczy fak t, iż

Umianle Ameryki dla nasiej rodacskl: P. Marya Corie- 
’Skłodowska po odwiedzinach w Białym Domn w towa­

rzystwie prezydentostwa Hardingdw i p. Meloney.

w  krótkim  stosunkow o czasie udało się fuch kole­
jow y w  te n  sposób oporządkować, że dofcedł on 
do dziewięćdziesięciu p rocent ruchu  normalnego. 
T ranspo rty  dla arm ii powstańczej i w  polu były 
przedew szystkiem  głów ną tro sk ą  naszych dzielnych 
kolejarzy, a nie ucierpiał na tem  bynajmniej zw y­
kły m n  p ryw atny , tatfl pasażerski ja i tow arow y, 
na co w  k ra ju  ta k  przem ysłowym , jak  Q órny Śląsk, 
musiano zwrócić baczną uw agę, aby nie ściągnąć 
na siebie zarzutu , że sobie rady  dać nie potrafim y. 
Zasługą, że ruch kolejow y na obsadzonym przez 
nas terenie je s t praw ie norm alny, podzielić się m usi 
dr. Sikorski ze sw ym i energicznym i i sumiennymi

Umanie Amery i  dla nasiej rsdasski: Kasetka prze- 
zuaczona do przewiezienia do Europy prr.ima radn, ofiaro­
wanego przez kobiety amerykańskie p. Gnrie- Skłodowskiej.

któ  '5* walecznie u trzym ała się w  przednich szere­
gach, do k tórych  miała zaw sze praw o, jako naród, 
k tórego dzieło otrzym ało aprobatę powszechną".

Celem przew iezienia drogocennego podarku, za­
w artego  w  dziesięciu rurkach ze szkła ołowiowego, 
użyto specyalnego opakowania, aby uchronić o to­
czenie od szkodliwych w pływ ów  tego małoznanego 
pierw iastka.

Intronlzaeya króla karkewsge: Król korkowy mec. dr. Kazimierz Ostrowski w otoczenia „Braci Strzeleckiej" i gości. Fot. J. Neider, Kr&kdw.

łeu n y ch . W  przemowie, wygłoszonej przy te j spo­
sobności zaznaczył p rezydent w yraźnie obok obecnej 
przynależności politycznej pani Cnrie-Skłodowskiej, 
także jej polską przynależność narodow ą. Pow iedział 
mianowicie co następuje:

„W itam y panią jako córkę adoptow aną Frsmcyi, 
która  w śród wielkich narodów  je s t naszą najdaw ­
niejszą podporą. W itam y panią jako córę Polaki, 
gdzie pani się urodziła, jako córę narodu najmłod­
szego i również najdawniejszego z wielkich narodów , 
a z . sze przyw iązanego do naszej republiki węzłami 
najściślejszej sym patyk  W  P an i widzimy osobę r e ­
prezentującą Polskę odrodzoną i przyw róconą na 
w łaściw e stanow isko, osobę reprezentującą Francyę,

i


